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W e wni(.?ku. jaki kom isja dla rozszerzenia 
Krakowa uchwaliła przedstawić Padzie miasta, 
znajduje siej u step następujący:

„Rada miastu zatwierdza p r o j e k t  u s t a w y  
w sprawie rozszerzenia granic Krakowa"

Rzecz jasna bowiem, że uchwała Rady m. 
Krakowa, dotyczącą przyłączenia okolicznycn 
gmin. musi uzyskać z a t w i e r d z e n i e  S e j m u  
k r a j o w e g o ,  którego rzeczą bodzie u j ą ć  
c a ł ą  r z e c z  w r a m y  u s t a w y  Otóż projekt 
te ustawy komisya dla rozszerzenia Krakowa 
uchwaliła 1 Radzie miasta przedkłada.

Projekt tej ustawy składa się z 13 artyku­
łów. Dwa pierwsze traktują o przyłączeniu oko 
licznych gmin do Krakowa i stwierdzają, że. one 
przestają istnieć jako samodzielne jednostki 
administracyjne Artykuł trzeci podnosi, że gmi­
na miasta Krakowa przejmuje prawa i obowiązki 
przyiąi zonycli gmin w całości, z wyjątkiem 
praw i obowiązków, wypływających z takich 
umów które potrzebują do ważności swej za­
twierdzenia przez u ład ze przełożone, a które 
zatwierdzenia tego do dnia - wejścia as życie 
niniejszej ustawy jeszcze nie uzyskały. Stosunki 
z gminami, z których tylko części odłączono, 
celem ich przyłączenia do miasta Krakowa, 
urządzają umowy zawarte między temi gminami 
a gminą miasta Krakowa.. Artykuł czwarty 
traktuje o wyłączeniu gmin r obszarów dwor­
skich 7 odnośnych okręgów Rad powiatowych, 
krakowskiej 1 wielickiej. —  piąty brzmi nastę­
pująco: W sprawie wyłączenia z okręgów Rad 
powiatowych krakowskiej i wielickiej, a przy­
łączenia do stół król. miasta Krakowa ginin 
i obszarów dworskich, względnie części z nich, 
nra gmina miasta Krakowa zawrzeć układy 
7. powyższemi Radami powiatowemi. Gdyby mię­
dzy gminą miasta Krakowa a Radą powiatową 
krakowską lub wielicką porozumienie nie doszło 
do skutku, nastąpi ostateezne ułożenie, odno­
śnymi stosunków w drodze ustawodawstwa kra­
jowego.

Artykuł szósty stwierdza, że rejony propi 
naeyjrie. istnieja.ee na terytoryach przyłączo- 
nycli gmin i obszarów dworskich, pozostają 
nadal niezmienione Artykuł siódmy zaznacza, że 
ustawy krajowe, wydane dla Krakowa, obo- 
wiąznią dla przyłączonych gmi.i; w sprawie 
przepisom budowlanych wydane zostaną dla 
terytoryow iirzyłąc.zonych osobne przejściowe 
postanowienia uwzględniające stosunki miej­
scowe.

Artykuł ósmy zajmuje się z m i a n a m i  pa-  
r a g r a f i . i v  s t a t u t u  m i a s t a  K r a k o w a .  
Zmiany dotyczą S6. 18, 29, 30, 31, 32, 33, 30. 
o*, 45 i 53 dotąd obowiązującego statutu m 
Krakowa.

§ Ift będzie posiadał następująco brzmi, nie: 
R a d a  m i a s l a  K r a k o w a  s k ł a d a  s i ę  z 
35 c z ł o n k ó w  ( radców miejskich). Z powyż­
szej liczby wybierają wyborcy, zamieszkali na 
terytorium Krakowa, jakie isrniało przed obe­
cnie (loKonanem przy łączeniem sąsiednich gmin 
i obszaróy dworskich, 72 radców, a wyborcy, 
zamieszkali na reryrorynm przyłąi zony cii obe­
cnie do Krakowa grnin i obszarów dworskich,
1 radców. W  szczególności zaś wybierają wy­
borcy. zamieszkali na terytorynm doiycbi zaso- 
yej gminy Ludwinów. Zakrzówek z Kapeianka. 

Dębniki. lYiłwsie ierzynieckie, Zwierzyniec. 
Czarna Wieś z Kawiorami, Nowa W ieś Naro­
dowa, Jlobzów. częś< Prądnika 1 zerwonego i 
G.szy, < -rzcgórzki-Piaski 1 Dąbie z Roszczeni 1 
Głobniowen, po jednym radcy, a Krowodrza 
dwóch radcór

V "orcy, zamieszkali na przyłączonych do 
Krakowa obszurach dworskid,, będą wykony­
wali czynne _ prawo w yborcze razem z wybor­
cami tej gminy, z I, órą obszar dwmrski wspól­
ną nos! nazwę,

W § 29 powiedziano, że wyborcy, zamieszku­
ją cy  dotychczasowe terytorynm Krakowa, będą 
podzieleni na trzy koła wyborcze, a wyborcy, 
zamieszkali na terytoryach przy łączony cli <io 
Kraków,, gmin i obszarów dworskich, będą yvy- 
Konywali w swych okręgach czynne prawo wy 
borcze razem, b e z  p o d z i a ł  u n a  k o ł a  w y ­
b o r c z e .

W § O zmiana dotyczy wyborów z K r o -
0 d r z y, gdzie otworzone będą d w a  t e r y- 

t o r y a 1 11 e o k r ę g 1 . a mianowicie wyborcy 
zaini‘ <kali na części dotychczasowej gminv 
Krowodrzy, graniczącej z dzmlnicumi Kleparz 
1 t lasek aż po obecną linię akcyzoirą, wrybie- 
rać będą wraz z wyoorcan.. Krowodr.y muro­
wanej jednego radcę a wyborcy zamieszkali
w Krowodrzy poza obecną linią akcyzowi __
drugiego radcę.

W  § 32 mowa o s p i s a c h  w y b o r c ó w .  
Spisy dla wyborców w dotychczasowym Kra­
kowie sporządzone będą według kol wyborczych 
1 to w kole pierwszean w jiorządku alfabetycz­
nym. w koie drugiem i trzeciem zaś w porząd- 
k u _wysokości podatku; dla każdego zaś okręgu 
wyborczego na tery tory um Krakowa, powstałe­
go prz«z przyłączenie sąsieunich gmin i obsza­
rów dworskich, sporządzony będzie o s o b n y  
a p 1 s w y b o r c ó w .  W  spisie tym umieszczeni

będą w y b m cj.. iifunwnilSii do glosowania we- 
aług postanow'ien tego statutu, w porządku 
alfabetycznym, z uwidocznieniem obok każdego 
z nich tytułu, na którym się ich prawro głoso­
wania opiera.

§ 4 }  omawia okres wjboru radców miasta 
Krakowa. Doryclicząsowj-ch 72 radców wybie-. 
mnych jest na lat 6. z których połowa co 31 
łatą ustępuje. Gzłonhowie Rady miasta (w licz­
bie 13J 7, okręgów, utworzonych na przylączo- 
nem do Krakowa terytorynm sąsiednich gmin 
i pow iatów dworskich, wybie -am są również na 
lat sześć.

Na tera kończy się artykuł, dotyczący zmia­
ny poszczególnych paragrafów dzisiejszego sta­
tutu m. Krakowa. Dalsze artykuły mają nastę­
pującą treść:

Artykuł IX : Czas trwania mandatu czlon- 
ów Rady miasta, wybranych z terytorynm 

Kiakowa, jakie istniało przed obeonem przyłą­
czeniem sąsiednich gmin i obszarów dworskich, 
nie doznaje zmiauy przez obecne rozszerzenie 
granic miasta Krakowa.

Artykuł X : Od oliwili samecyonowania ni­
niejszej ustawy nie będą się więcej w gminach 
do Krakowa przyłączony! h odbywały wybory 
ani nowre. ani uzupełniające tvedlug oni.rnacyi 
wyborczej z 12 sierpnia 186fi Dz. u. kr. nr 9 

ustaw późniejszych. W ybór członków Rady 
miasta Krakowra z okręgów', utworzonych z po- 
wrouii pi zylączema do miasta Krakowa gmin 

obszarów dworskich, nastąpi po myśli prze­
pisów tego statutu zaraz po faktycznera prze­
jęciu ty ch  gmin i obszarów dworskich pod za­
rząd gminy m. Krakowa.

Wy oram z powyższych okręgów nowń człon­
kowie Rady miasta pełnić będą swe funkcje 
iż do iir aj bliższych wyborów do Rady miasta, 
poczeni nastąpią tak ua terytorynm m. Krako­
wa, jakie istniało przed obeenem przyłączeniem 
ąsicdnirh gmin i obszarów' dw'orskicli jakoteż 

na teryionmm Krakowa, powstałem przez 
przyłączenie tych gmin i obszarów dwmrskich. 
n o w e  wry h o r y  po myśli przepisów, zawar­
tych 'v artykule \ IK tej ustawy i w odno­
śnych paragrafach obowiązującego w Krakowie 
statutu miejskiego.

reimin w którym gminy i obszary dwor­
ne przejdą pod zarząd Rady miejskiej i magi­

stratu sloł. król. miasta Krakowa, wyznaczy 
namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. Do terminu powyższego pozostaje 
w tych terytoryach nadal as mocy urzędowa 
działalno-r władz administracyjnych i skarbo­
wych, tuo.aeż zwierzennosei gminnych i przeło- 
żoństw obszarów dwmrskich z, tern ogranicze­
niem. że zaiządy gmin, w całości przyłączonych 
od dnia wejściu w życic 111 niej szyj ustawy, nie 
mogą bez zgody prezydenta 111. Krakowa zacią­
gać nowych zobowiązań, ani też zawierać u- 
inów, Avzględnie przedsiębrać czynności, któieby 
pociągały za sobą zmiany w stanio posiadania, 
obciążenia Inb używmnia ma.iątkn i dobra gmin­
nego. oraz nie mogą czynić wydatków' budże­
tem gminnym nie przew-idzianych. Budżety, u- 
chwalone w powyższym czasie przejściossym na 
rok następny przez rady powyższych gmin, 
muszą być zatwierdzone przez prezydenta m. 
Krakowa. jNamicstnictwo i Wydział krajowy 
zarządzą, aby działalność urzędów państwowych 
i autonomicznych, o ile ona dotyczy przyłaCzo-

ministeryalnej n ie  z o s t a ł a  o s t a t e c z n i e  
r o z s t r z y g n i ę t ą .  Wszystko przemawia je ­
dnakże zatem, że kwestyn ta wkrótce dozna 
rozstrzygnięcia i w n i e d ł u g i m  c z a s i e  
W  i e d e ń u j r z y  w  s w o i c h  m u 1 a c b k r ó- 
ł a w ł o s k i e g  o.

Prawdopodobnie rewizytow/ałby w takim ra­
zie krtda włoskiego austryacki następca tronu, 
arcyks. F e r d y n a n d .

Trudności, jakie mogłyby stać na przeszko­
dzie wizycie członka panującego domu austrya- 
ckiego w Rzymie, ze \i'zględu na s t a n o w i ­
s k o  W a t y k a n u ,  nie byłyby, zdaje się, zbyt 
wielkie.

Nie jest wykluczonem. że p o d c z a s  w i z y ­
t y  k r ó l a  W i k t o r a  E m a n u e l a  w W  i e- 
d u i u ,  p r z y b y ł b y  t a k ż e  d o - W i e d n i a  
c e s a r z  W i l h e l m  i w  ten sposób panujący 
trzech mocarstw, związanych av trójprzymierze, 
mieliby sposobność zadokumentować' wmbec 
świata, iż przymierze to na długi czas jest u- 
stałonem.

Według doniesienia r Zeit“ , cesarz miał pod­
czas audyeucyi wyrazić się do Tittoniego. iż 
cieszy się z przyjaznych stosunków istnieją­
cych między obu państAvami, które, jak się spo­
dziewa. i nadal będą utrzymane. Prosząc o wy­
rażenie pozdi owocnia królowi Wiktorowi Ema­
nuelowi. powiedział cesarz: rDla ś. p. króla 
Humberta czułem zawsze serdeczną syMpatyę, 
którą chcę przenieść na jego syna Wiktora 
Emanuela",

mentn, podnoszący, że jeżeli rząd jest bezs;! 
nym, pozostanie tylko droga z w r ó c e n i a  s i ę  
o p o m o c  d o  s a s i a d a .

(Dist Mntierzy śląskiej.

Rezultat ijaz«u.
Genua ,.Soccolo“ donosi, że rezultatem zja­

zdu na ►Semmeringu będzie odstąpienie Tryden­
tu Włochom i posunięcie się Austro-Węęper do 
Saloniki.

I

nych gmin i nhszaiów’ (hvorskich. jak naispio- 
szniej przekazaną została gminie m. Krakowa 
wr zakresie, statutem tej gminy określonym. —  
Namiestaietwo zarządzi równic/, aby w miejsce 
c k. władz państwowych, właściwych dotychczas 
dla gmin i obszarów dwmrskirh do 111. Krako­
wa przyłączonych, czynności odnośne objęły c. 
k. władze państwowe, właściwa dla miasta Kra­
kowa. Wydział krajowy wwua odpowuednie za­
rządzenie, aby majątek i dobro gminne przez 
gminy w’ całości do 111. Krakowa przyłączone, 
temu miastu iniypntarycznie oddane zosrałr.

Po zjeździł! no Semmeringu.
(Telegramy .,N. Rbformy11 z 2 7  sierpnia.)
Medyoian. ,.( ornere dola Sera“ otrzymuje ze 

strony dobrze jioinlormoiwanej następującą intor- 
macj'ę z powodu urzędowych komunikatów' o 
z.jeźćb te na Semmeringu: Rezultat osiągnięty na 
Semmeringu, zadowolił tern bardziej Włochy, ile 
żc były one pieiws/em paustAwem. któremu A 11 
stro‘ W ęgry' doniosły o programie reformy są- 
dOAVuirtAva av Macedonii. Podc/as obecnego 
zjazdu okazali obaj ministrowie chęć przyjazne­
go porozumienia także i < o do szczegółóAv To 
daje gwaram yę. że oba rządy w przyszłości, 
cokolwiek mogłoby się wydarzyć, bez trudności 
będą się mogły porozumieć tembardziej, że 
Austro-Węgry nie mają żadnych ekspanzyw- 
nyeh zamiarów'.

Wikior Emanuel 1 Wilhelm 11 
w  Wiedniu?

Wiedeń. „Z eit“ dow ładuje się ze strony rze­
komo dobrze poin formowanej, że podczas kon­
ferencji między włoskim ministrem spraw' za­
granicznych Tittonim a hr Achrenthalem po­
ruszono także k w e s t y ę  s p o t k a n i a  o b u ­
s t r o n n y c h  p a n u j ą c y c b. Tittoni zauważył, 
ż.e byłoby rzeczą o bardzo Avielkiem znaczeniu 
jiohtyeznem. gdyby odnoiwiniiA' stosunek przy­
jazny mógł być przypieczętinvanym przez, oso­
biste spotkanie się panujących. Król W iktor 
Kirmnael byłby bardzo rad spotkaniu z przyja­
cielem ,wego ojca. Bar. Aehreiuhal odpowie­
dział, że cesarz Franciszek Józef z radością 
njrżałby n siebie króla Wiktora Emanuela, je ­
dnakże wiek podeszły nie pozw ala mu na re­
wizytowanie. połączone z uciążliwą podróżą. 
Kwestya odwiedzin panujących na konfemicvi

11 IM  f{
(Teł. „N. Reformy" z  27 sierpnia.)

Zamach na dyrektora więzień,
Petersburg. Dyrektor wiezienia celkowego 

w twierdzy wyborskiej pułkownik Iwanow 
wczoraj przed południem został zastrzelony z 
rewoiAveru przez peiynegc młodego człowiekr.. 
Sprawca próbował nciektć i z a s t r z e l i ł  j e ­
d n e g o  a g e n t a  p o l i c y j n e g o ,  zdołano go 
jednak ująć.

Socuiłea zamachu na. Apte­
karskiej,

Petersburg Pet. Ag. teł. donosi Z okazyi 
rocznicy dnia, w którym zeszłego roku ua W y­
spie Aptekarskiej urządzony został zamach na 
życie prezydenta ministrów Stołypina, wystoso­
wał car do niego telegram, który brzmi, jak 
następuje:

rW  dniu tak pamiętnym dla pana, zwracam 
się z wd/ioczną prośbą do Boga, który pańskie 
życie ocalił, aby uwieńczył pańskie dzieło skut­
kiem i użyczył panu sił i mocy ducha w pań­
skiej, wiernej służbie dla Rosyi i dia mnie“ .

miei-
nglę-

wie

Telefoniczne i talesruficzne
ttiadomttci „nowej nionn?*

z oma 27 sierpnia. -

Marienbad. Król Edward udaje się dnia 
września na zayiroszenie hr. Trautmansdorfa na 
poloAvanie do Bischot Steinitz.

PresztHirg. Otwarto tntaj wręgierski zjazd 
lekarzy i przyrodników Między innymi wygło­
sił także moA\ę minister oświaty hr. Apponyi.

Berlin. Z 'Torunia donoszą do dzienników, że 
celem zapobieżenia zawleczeniu cholery, w:yda- 
no av okolicach nad W isłą zarządzenia sani 
tarne. Landrat bydgosk zaprowadził av 
scownściach nad Wisłą obowiązkow'e 
dżiny

Paryż. Król grecki przybył tu wczoraj 
ozorem na kilkudniowęy pobyt.

WUhełm II w  H an n cw en ę.
Hannower. W  odpowiedzi na przemówienie 

burmistrza z okazyi wjazdu, do miasta, wyraził 
się cesarz W i l h e l m  między innemi. że „ je ­
żeli udało się tak długo utrzymać spokój, za­
wdzięczamy to w pierwszei linii zrządzeniu 
nieba, w drugiej linii m i e c z o m  u z b r o j o ­
n y c h  w o j s k .  Oby Bóg dał, ażeby udało mi 
się dalej utrzymać spokój, bez którego niemo­
żliwą jest intensywna praca mieszczanina, oby- 
w atek i robotnika11. .

Z Maroka.
Paryż. Admirał Kil i bert telegrafuje pod datą 

25 b. m. Słychać, że Mulej Hasid maszeruje na 
Casablanca, chociaż dokładne jego zamiary nie 
są znane.

Wojska tureckie w Persyi.
Teheran. Biuro Reutera donosi: Według re- 

lacyi o wydarzeniach w czasie od dnia 4 b. m. 
t. j. od dnia Avtargmęcia tureckich wojsk na 
rerytoryum perskie, aż do dnia 15 b. m., T u r ­
c y  z a m o r d o A v a l i  wziętych do niewoli g e - 
n e r a ł a  p e r s k i e g o  Sansan-Dauleha i k i I -  
k u  o f i c e r ó w ’ , spalin kilka wrsi. w y m o r d o ­
w a l i  w i e l e  b e z b r o n n e j  l u d n o ś c i  i u- 
prowadzili wiele kobiet.

Jeden kościół został sprofanowany. Szkoda, 
wyrządzona w zbiorach, wynosi 20.000 funtów 
szterlingów Duchowieństwo i mieszkańcy z o- 
kołicy Ormic wystosowali telegram do parla-

Krynicą. 24 sierpnia.
W e czwmrtek, 22 h. m . w sali Domu zdro­

jowego, odbył się wiec Macierzy śląskiej przy 
udziale blisko 4oO rodaków' z pod trzech za­
borów. W iec zagaił poseł dr G e r m a n ,  po- 
czem dr Adam K r e c h o w i e e k i  zapropono 
wal skład prezyćyum wiecoAwego, które też 
przez aldamacyę przyjęto. —  Przeiyodiiiczącym 
został pos. G e r m a n  zastępcami p. Nikodem 
B u d d y, właściciel dóbr z Królestwu i p. W ła 
da S y  k a ł o w a, żona inżyniera ze Śląska austr.; 
obowiązki sekretarza objął delegat Macierzy 
śląskiej p. Engelnert K e r m e l  ze Śląska.

Jako referent zabrał głos dr Józef B u z e k .  
Omówił on obronę Polaków' przed „Drang nacli 
Osi en" i przedstawił obecne stadyum tej Aval- 
lci. Zwrócił następnie uwagę na szkolnictw o, 
które av rękach niemieckicli jest środkiem wy 
naroaawiania i przeszedł do kwestyi szkół pol­
skich na kresacli zachodnich, nu Śląsku. Pod­
niósłszy znaczenie szkół polskich kresowych 
dla sprawy narodOAvejv wezwmł do ofiarności na 
ten cel i zakończył okrzykiem. „Cała Polska 
niech łoży dla Jkresów. a kresy niechaj stoją 
na straży całej Polski!"

Mowę tę nagrodzono entuzjastycznymi okla­
skami.

Następnie zabrał głos drugi referent poseł dr 
ńudomii G e r m a n ,  który mówił o narociowrej 
szkole polskiej. Hasło walki o szkołę narodo- 
Ava —  mówił referent — nie. schodzi obeenie 

naszych ust, toczj się ona nawet tam. gdzie 
uchodziła za wygraną. Tylko oparci o własne 
siły. możemy w tej walce zwyciężyć. Mówca 
podał w głównym zarysie rozwój szkolnictwa 
polskiego w Europie od końca wieku X W II. 
W  tym czasie —  ciągnął dalej mówca — by­
liśmy narodem bez państwa. W rogie mocarstwm 
nknły u nas ze szkoły broń przeciwko nam. a 
mieliśmy przecież znakomite tradycje własnego 
szkolnictwa w pracach kemisyi edukacyjnej. 
Dziś jednakże nawet tam. gdzie istnieją ze­
wnętrzne warunki szkoły narodowej, narzucono 
nam obce vrzory, lecz tych żaduą miarą prze­
szczepić nie można bo one wysnute sa z obcych 
właściAvości, przyrodzonych odmiennemu na­
rodowi.

To też rzeczy na pozór najlepsze, Acprowa- 
dzone na grunt nasz, stają się cząstką marty­
rologii dziecka polskiego, tamują jego rozwój 
intelektualny i Avy pa czają je  pod względem wy­
chowawczym. Sprawa szkoły narodowej była 
d!a naszego bytu zawsze pierwszorzędną. Dziś. 
gdy niebezpieczeństwo jest szczególnie groźne, 
musi ona stanąć na pierwszym plunie, dziś. 
kiedy we wszystkich dzielnicach naszej ziem. 
rozbrzmiewają hasła antipolskie. I oto w chwili 
tak niebezpiecznej przychodzi nam odsiecz, z za 
kątka niemal zapomnianego, ze Śląska anstrya- 
ckiego. -Macierz szkolna" na Śląsku tworzy 
tam wał oehronnT przeciw' naporowi wrroga ca­
łej Polskj. ale i wyciąga do nas rękę o pomoc 1 
Gdzie konieczność nas zniewala, tam jesteśmy 
zdolni do wielkich ofiar i wysiłków. Powinni-’  
śmy się tedy zdobyć na nie i w  chwili obecnej 
w imię interesn całego ludu polskiego pospie­
szyć 7. pomocą pod hasłem , Ramię do ramie­
nia!11
’ Po długo niemilknących oklaskach, którymi 
obdarzono tę mowę, zabrała głos p. h y k ą t o ­
wą.  MoAAczym cbarakteryzire rozpaczliwą wal­
kę ludności polskiej na Śląsku z Niemcami. 
Czechami i ze socjalną demokracją. Siły A r n i ­
ki —  mówiła —  są nierówne: po jednej stro­
nie bowiem jest znakomity środek walki, t. j. 
pieniądze, po drugiej zaś jest tylko nadzieja 
otrzymania takowych od społeczeństwa polskie 
go. „Macierz szkolna11 na Śląsku wyciąga do 
walki tej resztki bronr resztki pieniędzy. Je­
żeli -Macierz" ma odnieść av walce tryumf, to 
musi jej społeczeństwo polskie dopomódz- w prze­
ciwnym razie „M acierz" nierylko nie zwycięży, 
ale będzie musiała także siebie i społeczeństwo 
cale narazić na ten wstyd, że zmuszoną będzie 
zwinąć pięć szkół polskich, kłórn obecnie ulrzy- 
mnje

Nic wolno nam pozwalać na trynmf Krzyża­
ków, my musimy katastrofie zapobiedz. musimy 
ratować placówkę na zach odzie , aby żadna piędź 
ziem . nie dostała się w "ęce naszych nieubłaga­
nych^ rogów. Dlatego pow in n iśm y v spierać wszę­
dzie i zawsze „Macierz śląską" i to przez za- 
kupDO losów  „M acierzy", przez zapisywanie się 
na członków „M acierzy11 i t. <1. Musimy rato­
wać tę bi«dną dziatwę polską  na Śląsku, która 
w liczbie około 10.000 pada rok rocznie ofiaią 
gormanizacyi i czecl.i/acyi W  tej akcyi ratun- 
koAV«j muszą nam dopom ódz pvzedeAv*zystkiem 
Polki-obywatelki!

Po rem przemówieniu p. SranisłaiA R z e p i ń ­
s k i ,  dyrektor z N. .Sącza, przedłożył zgroma­
dzonym rezolucje i umotywował je. Treść re- 
zotnc.yi zgodna jest z rezolncyam., nchwaloneroi 
na wiecu w Zakopanem w spraivie „Macierzy 
szkolnej". Wyrażają one także solidaryzowanie 
się wieeowników z obecnym kierunkiem dzia­
łalności „Macierzy" śląskiej.

Rezolucje przyjęto jednomyślnie przez akla­
m ację

Po uchwaleniu, rezoiucyi przewodniczący, po­
dziękowawszy w serdecznych słowach zebranym 
za liczne przybycie, wezwał jeszcze raz do 
ofiarności na , Macierz4 i na tem rozwiązał 
zgromadzenie.

Kronika.
D z i ś :

KiakÓW. Artoret 27 sierpnia 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Przeniesienia

św. Kazimierza i Józefa Kalasantego
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  5V»eh4I 

słońca o go dz 4 min 49, zachód o g .><!,„ (I m. 35- 
długość dnia godzin 13 nun 4h.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie. „Dziady".

Repertuar teatru iwowskiegc
We wtorek- 27 b m.: „W esoła wdówka" 

Aliłowską). 1
(z p-

Do gimnazyum : żeńskiego im. k i61. Jadwigf 
w pałacu Spiskim (Rynek 341 zapigyAra' się mogą 
uczennice od czwartku d. 29 b. m. poczaiASZ'-' co­
dziennie od godz. 11— 1 i od 3 — 5. Rok szkolny 
rozpocznie się dnia 4 września.

Dziwoląg językowy Z Białej <nadesł no nam 
afisz, jakim zareklamował się taiu agent pewnego 
tow arz.A st iva ubezpieczeń. Treść owego afiszu cytu­
jemy poniżej w dosłownem brzmieniu:

„Podpisany daje do Ariadoraoś. i, żo jemu Zastęp­
stwo cc., król. liprzyw. mor.-szi wzajemnego Iiomr 
zabezpieczenia w Bernie zwiprzone zostało, ( es.- 
król. hprzy w. mor.-szi. wzajemny Dom zabezpiecze­
nia w Bernie zabezpiecza za szkodo stanowiono 
przez: 1. Ogień, uderzenie błysku, gasienie środka 
zapobiegającego, burzenie lun sprzątanie przy Pe- 
mieszkuniach. Gospodach i budynkach przemysło­
wych. Maszynach, dziełach przygotowanych. Meblach, 
ubraniach narzędziu i zapasach, także i przy zwie­
rzętach domowych, polowyeh i łonkowych owoców 
każdego rodzaju at budynkami pomieszkainych i 
gospodarczych lub Arygonach. 2. Wybuch parowy i 
gazowy. 2. Uderzenia gradowe na owoce grnntowa 
Dom ten, który od loku ] 830 w stateczności jest. 
będzie przez od Asseknratńw samych wybranyot 
Powierników prowadzone, zamierza żaden zaror>e'„ 
tylko udzieleń.a w Interesie swoich uczestników 
i zaręcza swojetni rocznemi dochodami w preaii 
od Aiięcej niż 2.209.000 Koron i jednem efekty 
czny.ni funduszem rezerwowym z bliżającym się d« 
10 Milionów Koron, który wspólny majątek wszy­
stkich uczestników Aryrabia i także na każdy wy­
padek wystarczano pokrvwe daje i przez rozciągła 
zwiąski zabezpieczenia powrotne za sprawdzenia 
odebranych obowiązkow całą Gwarancyę daje. Sta 
Arki Premii są na najtańsze znizone i dowiedzą się 
z p:smów 7 ehndzaerch nadmiarów at własnej 
cnwili, na których zabezpieczoni partycypują* dal­
sze obniżenie. — Ustawione statuty dla regiilfcyi 
szkód, bronią interesa zabezpieczonych, w całjj 
objętości. Podpisany Zastępca po? rata sobie n» 
staro doznany ojczysty Dom nważać i doznaje się, 
załatwienie zabezjneezeństwa. także dalszego życze­
nia i wiadomości z nciechą udzielić".

Powyższa „reklama" w jęzrkr „polskim" nie po­
trzebuje komentarza.
'  Bierny op or lekarzy dolno - austryaokich.

7, Wiednia telegrafują: K o m ite t  wykonawczy orga- 
nizaeyi lekarzy dolno-anstryackieh odbrł wczoraj- 
nadzwyczajne posiedzenie i uchwalił jednomy.śinio 
wytrwać at biernej rezystenteneyi tak długo, do­
póki dolno-austryacki Wydział krajowy nie spełni 
słusznych żądań lekarzy gminnych.

VII. Zjazd1 katolików Z Pięciokościołów donosi 
węgierskie binro korespondencyjne.

Otwarto tu VII. Zjazd katolików przy bardzo 
licznym udziale. W  proces ci. jaka się odbyła po 
południu. ATzięło udział około 20.0o0 osób. O go­
dzinie 7 wieczorem otworzył posiedzenie Zjazau 
biskup z Pięciokościołów hr.'.lnlinsz Zichy.

Z Wiirzbnrga tel gralają: Zjazd katolików wy­
brał posła do parlamentu Bacha prezesem a bat. 
Frankensteina ATiceprczescra. Zjazd postanowił w i­
dać telegramy do papieża i do cesarza. Pod onrt- 
dy przyszły następnie rezolucye w sprawie uczcze­
nia ńl.-letniego kapłaństwa papieża.

Przygoda posła —  z  Zagrzeoia telegrafują;
W  miejscowości Brst koło TryestH aresztowała 
żandarmorya posła do Rady państwa .11 a n d i pM, 
gdjż wj dał się aresztującym podobny do Prosrtia, 
wspólnika sprawcy zamacha na handlarza antomo- 
bilów Krausa. —  Mimo protestu i okazania legi- 
t ymacyi poselskiej, żandarmi zaprowadzili posła 
Mandica do Tnestn. gdzie dopiero sprawa się wy­
jaśniła.

Kursa telegraficzne.
Wieuen 25 sierpnia. Losy a' procentowe: Austryacki* 

zaKtsdu kred- z oid. pr. z roku i8s0 3-prc żjT OO. Austr. 
zakł. kr. z obi. pr z r 1880 3-prc. 2ti'-;>0. UroguJ, l*u- 
i ain i  1870.r. 100 zlr 6-prc. 2M-—. AA ęg. Banku łup. 
po 100 złr. 4-prc. 228’—. Pożyc-.za sero. prem. po 109 tr. 
ń-pre. 07-25. b' bezproc.: (Basilica) « zł. 20-25, Z u ł  
kird. dla h. i p. po 100 zł. 412 50. Olary tO H a  t  
i ;V —. PoŻTCzka m. lnsoruka 20 zł. 84'—. Losy m Kra­
kowa 20 z> 00-—. Pożyczka m l.ubiany 20 zł S~ —. 
Uten 43 zł. 205 —. Palfly 40 zł. 175 7 j .  'Czerw, krzyk* 
anstr. T. 10 zł. 43-—. Czerw, krzyża węg Tow. ft zł. 
2 CrłK>. Łoi fund arcyks. Kodolfa 10 zł. 67 —. Salm * 
«2 zł. w. 200-—. Pożycżka Salciturga 20 zł. 85-50 P»-
reckie oblig prom. kulej, po 400 fr. 181-25. Losy ko® 
na. AViedni_ t 1874 r 426 —

Berlin 2o sierpnia. Anstryaokie b»nknotv s5 "5. opiry-

Faryż 26 sierpnia. 3-prc. Renta 94-55 Mąka ’ 2'90.

Pizy grali i zanawack. pny smaDHau i zapisać
pamiętajmy

oMrzyniDie^źKo^Mouej''



Nr 3 90 . N O W A  R E F O R M A Wtorek, 27 Sierpnia 1907.

I i i l i t t k ; J i m  l a i f .
17) ---------

(C iąg  dalszy.)
Wyspe. jakby czekała na mnie Wyłądowałis- 

« .y  z przyboram. i wybudowaliśmy tę zagrodę; 
Kanaki postawia koło wąwozu skalnego kilka 
chat. Zabrałem się zaraz do roboty. W  począt­
kach zdarzyło roi się kilka nieprzyjemnych wy­
padków: zacząłem od owcy i - zaoiłem ją
przy skalpowaniu pc półtora dniach.

Wziąłem druga owcę, krajałem ją  i przera­
białem gdy nowy twór był gotowy, robił wra- 
senie człowieka, ale nie byłem z niego zado­
wolony gdyż przypominał mnie sobie; był clą 
gle w nieopisanej wprost trwodze, a -rozum  
■ ia ł czysto barani. Im dłużej obserwowałem 
go, tern mniej podobał mi się, aż wreszcie sam 
awolmiem go z tej trwogi.

Owe zwierzęta bez odwagi, zdjęte ciągłym 
•tiachem, bez skry gorętszej energii, nie nada­
wały się do robienia z nich ludzi.

Wziąłem goryla i pracując nad nim jak naj­
staranniej, usuwając wszelkie przeszkody z jak 
największą cierpliwością, zrobiłem z niego me­
go pierwszego człowieka. Pracowałem nad nim 
przez tydzień, dzień i noc; najwięcej trudności 
nastręczał tutaj mózg, w którym trzeba było 
wiele zmieniać. Gdy praca Dyla skończona i 
id y  nowy twór pobandażowany, powiązany le­
żał przede mną bez ruchu, przypatrując się mu 
tłiżej, miałem wrażenie, że to jest piękny typ 
Murzyna. Dopiero, gdy życie jego było zape­
wnione, opuściłem go na chwilę. Wszedłem tu 
<o tego pokoju i zastałem Montgomerego w 
stanie podobnym, iak pana: usłyszał kilKa 
kizyków w czasie, gdy zw ierzę zaczęło się sta­
wać człowiekiem i wytłomaczył je  sobie podo­
bnie, jak pan. Nie wtajemniczyłem go jednak 
•drazu we wszystko. Także kanaki zauważyli 
coś; gdym się ku nim zbliżał, drżeli z trwogi. 
Montgomery zdołał wieszcie pozyskać ich zau­
fani! i pogodzić ich ze mną, ale i tak musie­
liśmy ciężko pracować, aby ich powstrzymać

oa aezercyi. Ostatecznie jednak uciekli i w ten 
sposób utraciliśmy sratea.

Rozpocząłem pracę nad tem, aby moje stwo­
rzenie pouczyć czego. Spędziłem nad tem wicie 
oni, dając mu pojęcie języka angielskiego i po­
jęcie liczb, uczyłem je nawet alfabetu. Szło to 
wszystko powoli —  choć naturalnie idyoci, któ­
rych uczyłem niegayś jako profesor, byli jeszcze 
b-.rdziej tępymi Mój człowiek-goryi był jakby 
czystą tablicą i zyskiwał ciągle; a do tego nie 
miał żadnych wspomnień, czem był poprzednio.

Gdy rauy jego wygoiły się i począł chodzić 
i bawić się przyłączyłem go do kanaków. Po­
czątkowo bali się go bardzo — co mnie trochę 
dotknęło. Był ;,ednaKże tak łagodnym, że po ja ­
kimś czasie pogodzili się z nim i  wychowywali 
go dalej. A  uczeń zaczął coraz więcej przyj­
mować, naśladować i dostosowywać się do nich. 
Sam sobie zbudował chatę, która wydała mi 
się zgrabniejszą, niż ich szałasy.

Jeden z pomiędzy kanaków był trochę mi­
sjonarzem; ten uczył goryla czytać i obznajo- 
mił go z elementariiemi pojęciami moralności.

Jeanakże bydlę to nie było jeszcze tem, co 
chciałem stworzyć.

YVypocząwszy kilka dui po pracy, miałem za- 
mr.r napisać sprawozdanie z moich ekspery­
mentów', aby zbudzić fizyologów angielskich. —  
Tymczasem pewnego dnia ujrzałem mego cz ło ­
wieka, siedzącego wysoko na drzewne i mru­
czącego na dwóch Kanaków, którzy go roz­
gniewali. Zgromiłem go, powiedziałem mu, żo 
jego zachowanie się nie jest godnem człowie­
ka, usiłowałem zbudzić w nim uczucie wstydu, 
ale postanowiłem stw orzyć coś lepszego, zanim 
napiszę do Anglii.

I tworzyłem rzeczy lepsze. Wszystkie jednak­
że moje twory rozwijają się wstecz: zwierzęco 
mięso odradza się napowrót... Ciągie myślę o 
tem, aby stworzyć coś doskonałego i mam na­
dzieję pokonać trudności Ta puma.

Z  Kanaków nie żyje dziś żaden. Jeden uto 
nął, spadłszy z łodzi do wrodv, jeden umarł 
zatruwszy się jakąś rośhną w zranioną stopę, 
trzej uciekli statkami i — jak przypuszczam —

potonęli; ostatni... został zabity. Teraz mam w 
ich miejsce zastępców

Z Montgomerym była początkowo ta sama 
historya, co z panem, dopiero później...
_ —  Go stało się z tym ostatnim kanakiem — 

przerwałem —  z tym, co został zabity?
—  To sprawa tego rodzaju, że zrobiłem raz 

istotę, która,.
Zawachał się.
—  Która?... co ?
—  Ko, kanak został zabity.
r-  Nie rozumiem, może mi pan to wyjaśni.

No, istota owa zabiła kanaka. Zabiła zre­
sztą nie jedno jeszcze, co tylko mogła przyła­
pać. Kilka dni polowaliśmy na, nią. Uszła z do­
mu przez przypadek, nigdy bowiem nie myśla­
łem o tem, aby ją  wypuścić. Nie była jeszcze 
gotowa —  był io dopiero tylko eksperyment. 
Był to twór bezkształtny, o potwornej twarzy, 
strasznie silny, a oszalały z bólu Kilka dni 
grasował po lesie, niszcząc wszystko, co na­
potkał, aż wreszcie upolowaliśmy go,, Rozdzieli­
liśmy się, aby go zamknąć w północnej części 
wyspy Montgomery nparł się, aby pójść ze 
mną. Kanak miał strzelbę; gdyśmy znaleźli jego 
zwłoki, leżała przy nim strzelba z lufą wygiętą 
w literę S i prawie przegryzioną. Montgomery 
zastrzelił potwora...

Przerwał na chwilę. W  milczeniu wpatrywa 
łem się w jego twarz.

—  W  ten sposób pracowałem ogółem dwa­
dzieścia lat, wliczając w to dziewięć lat w An­
glii. A. przecież we wszystkiem, co stworzy­
łem, jest jeszcze coś, co mnie nie zadowalam, 
co mnie dręczy, co mnie pędzi do dalszych 
prób. Czasem stworzę coś lepszego, czasem coś 
słabszego, ale nigdy nie osiągnąłem jeszcze te­
go, o c zem marzę. Postać ludzką mogę już 
formować prawie z łatwością —  trochę tylko 
roboty jest z rękami. Główną trudnością jest 
urabianie mózgu: inteligencya tworu okaże się 
czasem dziwnie niską i zdradza nieoczekiwane 
i niewyjaśnione braki. Najbardziej jednak drę­
czy mnie coś, do czego nie mogt; trafić, coś, 
co lezy —  mo wiem —  y uczuciach, pragnie­

niach, przejawach tęsknoty, w instynktach.. 
Jest to jakieś ukryte źródło, któro nagle 
wzbiera, a owo stworzenie wybucha wteay 
wściekłością, nienawiścią, lub trwogą. —  Moje 
twory, kiedy skończę nad niemi robotę, wy­
dają mi się zupełnie człowieczemi; dopiero pó­
źniej dostrzegam, jak zwolna, pojedynczo po­
czynają njawniać się u nich rysy zwierzęce...

A le ja jeszcze zwyciężę' Za każdym razem, 
gay żywe stworzenie zanurzam w ognie palą­
cego bólu, powiadam sobie, że teraz muszę 
zwierzę całkiem spalić, zniszczyć, że muszę 
stwoizyć rozumną istotę. Czemże jest zresztą 
dziesięć lat?! Nad człowiekiem pracowały setki 
tysięcy lat!

Zamyślił się.
. —  A le ja idę naprzód. Ta puma...

Urwał. -  _ - -  — —
—  Jednak wszystko to rozwija się wstecz! 

Skoro tylko wypuszczę ich z rąk, zaraz zaczyna 
występować zwierzę...

Umilkł znowu.
—  W tedy puszcza pan to istoty do jaskini? •— 

zapytałem.
—  Idą tam samo. Wyrzucam je, jak tylko 

poczuję w  nich zwierzę, a one idą tam same. 
Boją się mnie i tego domu Tam wśród nich 
panuje paredya ludzkości. Montgomery jest 
w stosunkach z nimi, troszczy się o m ch; lubi 
nawet kilka tycli. potworów, chociaż się tego 
wstydzi. A le to już jego rzecz, nie moja. Dla 
mnie są one tylko wyrazem niepowodzenia —  
poza tem nie obchodzą mnie. Sądzę, że żyją 
jeszcze pod wpływem nauk onego misjonarza; 
trzymają się czegoś, co nazywają prawem, śpie­
wają liymny. Budują sobie chaty, znieraja owo­
ce, żenią się nawet.

Ale obserwując to wszystko i wglądając im 
w dusze, widzę tylko duszę zwierzęcą, chęć ży­
cia i zadowolenia... Choć jest w nich coś dzi­
wnego, coś jakby pęd ku górze, w części jak­
by próżność, w  części jakby nadmierna cieka­
wość... L iczę teraz na pumę: napracowałem się 
wiele nad jej głową i mózgiem.

Urwał. Zaległo długie milczenie, obaj oddali­

śmy się własnym myślom. Wreszcie przerwał je  
Moreau zapytaniem:

—  A  teraz co pan myśli? Czy ciągle jeszcze 
boisz się ranie?

Spojrzałem na niego: teraz widziałem już 
tylko człowieka o bladej, prawie pięknei twa­
rzy, o siwych włosach i dużych spokojnych 
oczach. Uczułem się upokorzonym G dy Moreau 
powtórzył zapytanie, w milezemu podałem ran 
oba rewolwery.

—  Za;rzymaj je  pan —  rzekł i powstał 
z miejsca. Popatrzył lia mnie przez chwilę i do­
dał z uśmiechem:

—  Miałeś pan dwa dni pełne wrażeń —  ra­
dziłbym przespać się. Jestem zadowolony, że 
miedzy nami . wszystko w porządKU... Dobrej 
nocy!
"W y s z e d ł dizrfiami wewnętrznerai, a ia  bez­
zwłocznie zamknąłem drzwi od zewnątrz.

Długo siedziałem jeszcze przy stole, próbując 
rozważyć to wszystko, co słyszałem, ale wre­
szcie zmęczenie zaczęło mnie ogarniać. Zgasi­
łem lampę i położyłem się w hamaku; zasną­
łem natychmiast. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor
W ła d y s ł a w  P r t i fc e s c n .

~ W ydawca "  .
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

M t  t o i r i .  b u f
(zatwierdzono przez W ysokie c. k. Władz* szkol­
ne) ulica Pędzichów 15, przyjmuje wpisy ol 
dma 24 sierpnia. Egzaminu wstępne 4, .5, i d 
września. Rok szkolny rozpocznie się dn ia, 7 
września uroczvstem nabożeństwem o godzinie 

dziewiątej. 3(352 3 3

Wiefsfaki M  Z iM o w  Tifin Blelsko-Elałn w Mn M w K
Kapitał akcyjny: 130 milionów koron. — Siedziba główna w Wiedniu. — Rezerwy: 37 tnikionów koron.

Przyjm uje wkładki oszczędności na bsiąleczłd  i na rff&ttar.fb M eżący na najkorzystniejsze oprocentowanie.
Większe sumy bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy płaci zakład.

Filie: w  Bielsku B:alej, Bernie, Czermowcaeli, Celowcu, Cieplicach, Frydku-Mistku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie. Maryenbadzie, Pilzuie, Pradze, Prościej-owie, Polten, Ujściu n. Yillarh, W r Neustad
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. —  Pożyczki na papiery w artościowe —  Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. —  Kolka losowe z wpłatami miesięcznemu

w  K ra k o w ie ,  
W is ln a  3 ,

i  p o l e c a  g o  ła s k a w y m  w z g lę d o m  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i .

objęło na własność

To if iw z w o )o  S to la rzy  u  Ifn to o n ji Z e f r c y t e l t ie )
”  zarejestrowano z ograniczoną poręk.ą. Ol > 1 - IZ  11 .1

W yroby krajowe i własne Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość, —  okład w y iobow  meblowych 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpie'owyca. Dział tapicersk' prowadzi znany tapicer p. A l f .  Wawrzecki. i tapicerskicli

p. A lfo n s a  W a s r z K ik ie o ś
261 53 O

P o d z i ę k o w a n i a .
Niniejsze^ składam serdecznz podziękowanie 

W .Paru Wincentemu Sataleckieira, oraz Jego 
Jtoazinie za okazane współczucie i pomoc ma- 
Mryainą w nieszczęścia, jakie mnie dotknęło 
przez poparzenie mego męża Zygmunta. — 
Jeszcze raz na tem miejscu sklaaam serdeczne 
JBóg zapłać'.
3074 - Aniela Wądrzykowska z oziećmi.

P n tr7 Q h m i akac*ennk-fiioiog mizie-
f II lC U iI j Jania języka greckiego. 
Wiadomość: Łobzowska 8 Zajączkow­
ski od 2— 4. 3702 i  3

Słuchacz filozofii
idoroy germanista i filolog (może przy­
gotowywać do całego gimnazynm i niż- 
1*7 ' h klas realnych) przygotowuje do 
egzaminów z ięzyka niemieckiego (Kró- 
lówńtków). Na żądanie konwersacya 
niemiecka, Przygotowuję również dc 
igzaminów i panny z języka i lit. niem. 
£ literatury polskiej. A. J. S. poste re­

stante Kraków 479 1  o

Obiady na świeżem maśle pod 
_ gwarancyą w abona- 

JMincie miesięcznym po K 1 20. Koper- 
« k a  20, II p., stróż wskaże. t84 1  3

3 uczniów
•Ml średnich, najchętnej z ka» niższych, zna, • 
daie "mieszczenie u uizędnika. oddającego się 
a zau.iłowau.em prowadzeniu młodzieży. Ulica 
Slujsklep. 6, pan»r. JS21 4 10

W Makowie
®ie„scu kliroatycznem, oddalonem dwie 
godzmv jazdy koleją od Krakowa a kil­
kanaście kroków od stacji kolejowej, 
w uroczej ukułicy górskiej o nader ła­
godnej zimie, jest do wynajęcia z ca­
lem urządzeniem lub bez tegoż, willa 
murowana całki*m sacba, położona wśród 
dwumorogwego ogrodu, z składającą się 
z  jedenastu pokoi, przedpokoju i łazien­
ki. werandy i t. p. Nabiał, jarzyny i t. d. 
na u, leiscn. Wiadomość na stacyi kolei 
w Makowie lab u w łaściciela A • P a - 
CZOW Skisgor notaryu^a w Makowie.

3372 4 4

e O S M M frftg M -OMM•Og — O O — • 0 0 0 0 4  e  g  O O O O O O O O O O O .

T o m .  G ó r a c k i RrnHia' RynpK9
poleca najnowszej ko n stru kc ji 477 6 O

M i  i  i w  l is i
na 3 wysokości 3, 5, 7 mm. kompietna koron 5 50.

tan. tuylwy tapa. K. 3. Bnflu i w ita j n s u m  w M i ń  wjborie.

M b f T n  f,f)|  doszczętnie i zupełnie wytępił 
l i _. A 3  r  ULU v  możne jedynie pałkami „FatlM*

1 kg na myszy polne zawiera około 10.000 pigułek, 
wystarcza zatem na 8000 do 10.000 ro.8

Ceny:
V* kg. pud . . .

1 kg. pud, . . . 
od 5— 50 kg, . .
od 50 kg. wyżej . . . *. r -  „  „

Prospekty i świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać

. K 1-50 

. K 3 —
. K  2 50 za Kg. 
. K 3 —

z Chemicznego laboratoryum „ F u t n s o I “ 3263 2 3

Reim i Sba, Kraków, Rynek 37.
Oprócz tego do nabycia we wszystkich odnośnych handlach.

2 40 O

S p ecyam y sk iad  w szelk ich  a rty k u łó w  
dla tapicerów

i B e !  S c h o r . fe l t i
Kraków, Grodzka 42.

Wielki skiad wiósi :n. Bezpot.^dui impet J.o- 
wniaka z Afryki i Oranii fciano wiedeńskie 
kłaki, materye na pokrycie meoli i drelich ma- 
tatffacOwy. Ceraty Plusz meelowy, kapok. Sprę 
4^ny, szpagat, gw iździe, płachty. Tai my, jziyfry 
» narzędzia lapi, pr'.kii> Sznury do firanek i r„ 
ltt i bawełny. łlo«ie/ne kaniże, rury i okucia 

i t. d. 421 10 10

Bardzo icidka ilość
0*fib puleftti/la ł to .J b  tdrome 

r » takout Mriymyjt prztt uiycaui*

rm G U lEK  W C E C Z t S lC Z ł łA C łC H  ’

D - CAUVIU’A
/ grodek popularny od dłuższego czasu, ekono 
f .nirzny, łatwy do użyć a. Czy zeząc krew, daje się 
Msiusować praw ie we wszystkich chorobach chro- 

I mcznyeb jakoto : liszaje, rcuiaatyzrry, przestarzałe , 
i k a t a r y ,  dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u komet, 
.gruaoly, osłabienie nerwów, hrak apetytu, wy 

wszelkich zapaleniach, mdłościcch, anemii, złem 
t trawieniu i powolnein funkcjonowaniu żołądka^

F I G U L K I  G A W I N  tądonobyciaw t 
u>tzyttkich uptskaek ifiata,

«  PARYŻU .■ 
iatibcury Saint-Denis, 14 7

Zakład artystyczDO-kamieniarBei 
i Budowlany

J M  K u l e s z y
naprzeciw imentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomińków ip.aekowc- . gra- 
niiu i marmnru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincji. 234 127 O

P r ą y j m ę

d«och iczuók'
synów inteligentnych rodziców w opie­
kę z utrzymaniem. 3569 1 0  O

Zgłoszcm a' Karmelicka 35, III p.

Przyjmuje wsieuta

Msczyzii? danssuo
naprawy 'i przeróbki, oraz uczę kroju 
za przystępną cenę. —  Bielska, Plac 
Szczepański 1. 7, III piętro, frontowe 

schody. 457 12 O

Z W I A N A  L O K A L U .
_  6 6

S A L O N  sprzedaży rzezo i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
od 10 do I i od 2 do 5. (Nie wyjmu­
jąc niedziel i świąt.) Na rogi Rynku 
Głow 4 2  i ui. św. iana 1. W e isn e z u l. 
św. Jana 1, I piętro. 3193 6 O

ma,ąea rekoni^iidacye, % dobrą muzyką, przed­
mioty szkolno, język niemiecki i francuski 
z koj.wersacyą, poszukuje uosudy od września. 
§ .  D. poste restante Kraków. >568 3 3

U c z u t a
z niższego gmin. przyjmie na mieszkanie prof. 
gimnaz. Wiadomoś'.- ul. Felicjanek 17, II u. 
jd 2—4 popołud. 483 5 O

rtloŁot II roku
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, lub lekryi. 
Zgłoszenia 13, poste restante Lencze. 3636 3 15

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
jołik urny 

nsi*jiuenii tiagioii’ ,1

przy aL iw Tomasza 1 .1 . łaź przy płaca Szczepańskim, filia: ulica Kopernika I. E. —  Telefon Kr 331
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzam- zwłok z wszystkich

krajów europejskich. 2921 61 O

ŻEGIESTÓW w  ( ia l i c y i  n a d  P o p r a d e m . 
P o c z ta , tc lc | i 'i it  I k o le j 
- - -  w  m lejśetr.

Najsilniejsza szczawa ze itz is ta : —  kąpiele mineralne —  gazowo-wodne boro­
winowe, hydropatyc/ne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektrycznb oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy oo najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz P :otrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) irz y  
so/.ony: X od 20 maja do 30 czorwea; II. od 30 czerwca lo 1 września; 
111. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30B/0 niższe. 1497 32 40

Z pbdfiialsfrzycli rsoraskłtn
e s o r g ic z n ^ c h  i %dnS£tyclt, potrze.m- 
je przesiębiorstwo budowy szkół w Ży­
wcu. Zgłoszenia listowne z odpisem o- 
statniuh świadectw, przesyłać należy do 
Ży wca. Osobiste zgłuszenia do i  wrze­
śnia K rs jiów r, u !, ś w . J a n a  15, bu­
downiczy R . Ś ^ C  IO W SD . 485 1 2

języka niemieckiego, literacko wykształ­
cony dla udzielania lekcyi w Krakowie.

Zgłoszenia do Adm inistracji „N Rc- 
fonny-' pod lit. H. M . K . 3627 3 5

HannKKdfśc
energii zny, w śre-

 ________________  dnim’ wieku, Który
pracował w pierwszych największych 
firmach w kraju i zagranicą, poszukuje 
posady w solidnej firmie od 1-go paź­
dziernika li. r. —  Łaskawe zgłoszenia 
pod „Handlowiec" post.rest. 248 Kraków,

za okazaniem kwitu inseratowego.
f 3498 5 5

P r z y j m ę  w  B o c h n ć  
u  c z m i a

I kl. gimn. w opiekę z utrzymaniem i po­
mocą w nankacli. Ul. Kościuszki I. 492  p.

3609 2 2

U1 poniiźu ftidKOu/ii
w pięknej i zdrowej okolicy 8 mórg placem 
m> wzgórzu, na którym jest sad i sadzawka, 
za puystopną cc-n jest do sprzedania Wiauu- 
mości odzieli Wawrzycfea, Kraków, Jana 26. 

3648 2 3

f l l i l lf f  a cSIJdem owocowym oboa Krakowa, 
w M lU  t. j dom ramowany, 8 pokoi, łazienka, 
2 piwu: ce i stodoła do sprze lania. Ceua 10.000 
Ł ł r ;  dług h i p .  750 zlr. Gotówka wymacana. 
Zgłoszenia przyjmuje Agencya Ł. Ki Eaas.S*J«‘- 
0 0  ul. Szpitalna 4 Kraków. 3583 3 a

Panienki
przyjmę od I września. Na żądanie osobny pó­
ki i ul. św Filipa 23, parter, na lewo, 3511 6 6

Najstaranniejsze
nrzeplsyw a.ne na m aszynie, pow ielanie 
Dl aga 49, 111 p. 3201 n  o

Osoba starszo emerytowana urzędni­
czka. biegła w języku 

niemieckim w sN-wie i piśmie potzukujo :ajęcia 
2 do 3 gudzin dziennie do korespondcnoyJ lnb 
konwersacyi. Zgłoszenia pod tn ie c ie  3 poste 
restante K raków . 1 3613 2 3

i. P. Studentó®
przyjmę na stancję z całem utrzymaniem i ro­
dzicielską opieką Ul. Podzamcze 3, parter na 
prawo. 36-26 3 3

Pokoje umeolewane
z usługą. N» żądanie z całem utrzymaniem. 
Rynek 26 Ił piętro. Dzwonek przy drzwiach 
•irosto schodów. 3497 3 3

„N ASZ KRAJ“
= t i

i NAJW IĘKSZY TYG O DN IK  LITERACKO -ARTYSTYCZNY W  POLSCE 
DROGI ROK W YDAW NICTW A.

Zeszyt objętości przeszło 48 stron druku, zaobi kilgadzicsiąt iJusiracyi.
| k l * Q 7  j / n A  drukuje obecnie Senzacyjną. prze* cenzurę

^ l y n O A  D  n n u  zakazana sztukę Zygmunta Kaweckiego p t.

„ S Z K O Ł A "
w silny sposób poddający krytyce obecny system szkolnictwa gaiicyjsKiogo.

s I A C 7  t / n  »  I l i  rozpoczął drukowa - pryjpnalrtą, nigdzie do-
h w  b  l\  n / I J  tąd nie drukowaną powicś< z manuskryptu
MICHAŁA CZAYK0W8KIKG0 (SADYKA PASZY) — pod tytułem:

„ R O D Z I N A  G I L Ó W "
Prenumerata roczna K 2u, półr 10, kwart 5 z przesyłką point. Zeszyt 40 h. — 

Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, Piekarska 32.
ZE SZY TY  O K AZO W E ROZSYŁV SIĘ NA ŻĄDANIE.

1991 22 O

Za k ła d  k ra w ie c k i
w SraLowie

przy nlfcy Karmefickiul 1 24
poć zarządem

J a n a  L e w i ń s k i e g o
pojpca na nadchodzący sezon tak. dia 
cywilnych jakoteż dla p. jednorecznia- 
l;ó\v,' utudentów i urzędników ub-rania 
po przystępnych cenach, • z materyałn 
dostarczonego lnb w Zakładzie obranego.

Pzif-kująe za dotychczasowa względy, 
poleca się i nadal P. T. rubliczności.

Iitiieniero Zakładu 3663 3 3
Jan  L e w i n s k i .

ł t a i d f i l e f
z wykształceniem uniwersyteckiem, dość 
pi zystojny, ożeni się zo sta sza panną 
łub jezdzietuą wdową, średniego wzro­
stu, szczupłą, łagodnego usposobieni a. 
Znaczny posag wymagany, ścisła d y  
skreeya pewna. Łaskawre imienne zgło­
szenia z fotogiaiią przyjmuje Admini­
stracja  ,N. Keformy!‘ pod „ H a lo  30*‘ 
do lf> w rześnia b r. 3510 5 5

i  dru k am i Literackiej w K rakow ie, u l. Jagielloiiska 10. Rządca Di ukam i L . IC Górski.


